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Ostatni dzień kongresu P.P.S.
w sali teatru sosnowieckiego.

Wczoraj od godziny 10 rano do 1 po
południu w sali teatru sosnowieckiego 
odbyły się ostatnie debaty kongresu P. 
P. S. W zastępstwie -nieobecnego posła 
Ziemięckieigo referat o sprawach samo
rządowych wygłosił poseł Pużaik. AV dy
skusji nad referateim tym, oraz nad re
zolucją posła Stańczyka, dotyczącą ubez
pieczeń społecznych, zabierali głos pp.: 
Krieger, Szczerbowski i inni.

Gorzkie żale im Pawełka
Dla nas ciekawe są wyw-ody mec. Pa

wełka, który między innemi domagał się. 
aby władze nadzorcze (województwo) 
nie kwestionowały celowości wydatków 
lniejskicli.Wywody te na terenie Zagłębia 
nabierają specjalnego znaczenia, tu bo
wiem P. P. S. doczekała się wielu skre
śleń ze strony województwa niepotrzeb
nych wydatków i tu władze nadzorcze 
były jedynym hamulcem dla P. P. Ss w 
rozrzutności z kasy miejskiej..

Po dyskusji, liiieiprzynoiszące.j pozaitem 
ciekawszych momentów, -poseł Niedział
kowski odczytał szereg wniosków, któ
re. wpłynęły w czasie kongresu.

Stosunek do Strzelca
W czasie kongresu, zajmującego w 

większości swej opozycyjne stanowisko 
wobec Rządu, wpłynął między innemi 
sensacyjny wniosek, by wszyscy człon
kowie P. P. S. wystąpili ze Strzelca.

Zgoła rewolucyjny ten wniosek w koń 
cu kongresu stępił swe ostrze, gdyż u- 
znano go za wewnętrzną sprawę partj i 
i wprowadzać go będzie w życie Rada 
naczelna w zależności od warunków lo
kalnych.

Wywołało, to wrażenie, że wniosek zo
stał p-oprositu utrącony/

Rada naczelna.
Po przegłosowani u wniosków. dokona

no wyborów do Rady n-aczel-nej P. P, S. 
L Zagłębia zostali wybrani do Rady na
czelnej pp.: Stańczyk, Pawełek i Berger.

Wspaniale uroczystości
FASZYSTOWSKIE W RZYMIE.

Rzym, 4-11. (Tel. wł.) Uroczystości 
Aczorajsize odbyły się, pomimo ulewne
go deszczu i burzy, podczas której przez 
’ godziny rozwija! się olbrzymi pochód 
15.000 rolników, ciągnący do grobu Nie
znanego Żołnierza.

Po mowie Mussołi niego. owacje tłumu 
trwały przeszło 10 minut.

Pomimo, iż W ciągu dnia 95 pociągów 
odwoziło przybyłych do ich rodzinnych 
l’Mejsc-owości, miasto jest przepełnione i 
•'żywione niezwykle, pomimo niepogody.

Wczoraj r-o-zpoczęły się uorczystości 
zwycięstwa i pochód 50.000 
ów, którzy przybyli do Rzy

mu w ciągu nocy.
W mowie swojej Mussolini dobitnie 

Podkreślił, iż pragnie, aby rolnictwo by- 
0 podstawą gospodarczego życia Włoch, 
Naznaczając, że narody, zaniedbując r-ol 
Nictwo j ziemię, są skazane na upadek.

Zapowiedź, iż w roku 1954 będzie zwo- 
dlle takie s-anio zgromadzenie rolników 

i Wenecji i- że wówczas węzeł, 
system rządów i rolnictwo bę- 
izcze silniej zacieśniony, budzi 

ZailIitere&oiw.a-nie, czemu preimjer tę datę 
'.Du-iiąl. Sądzą, że odpowiada ona dru- 
'IQ1 s-ześciu latom systemu, ponieważ te- 
1,2 ukończyło się pierwsze sześciolecie; 
1 > i-une domysły.
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W liście zastępców widnieje nazwisko p. , 
Bienia. Na ‘wniosek pirezydjum kongres 
postanowił p-odwyższyć liczbę członków 
Rady z 52 osób na 65 osoby.

Z zasady nie wtrącamy się w wewnę
trzne sprawy partyjne P. P. S., ale sami |

Po Mati liolSa|tl!Ki i Imię.
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RÓW STRATY.

Doiiio-szą ze Lwowa:
M sobotę policja przeorów a-d ziła sze- 

■ re-g rewizyj. Aresztowano kilkadziesiąt 
osób podejrzanych o ud-zi-ał -w rozru
chach na placu Jura, oraiz o skrytobój
czą strzelaninę na ul. Stępińskiego i Ru
skiej. Aresztowano również ruskich a- 
kademików, podejrzanych -o udział w 
zamachu na pomnik Obrońców Lwowa 

- na Per-senkówce, za znieważenie pomni
ka Orląt i za udział w zamachu, jakieg-ś 
usiłowano dokonać n-a panoramę Racła
wicką.

Przytrzymano młodą dziewczynę, Ru
si nkę, córkę naczelnika stacji kolejowej 
w Bydgoszczy. Przy aresztowanej znale
ziono 5 rewolwerów z nabojami. Tajem
nicza dama odmawia zeznań.

Z niewiadomych n-araizie przyczyn 
-wczoraj ramo stanęła w ogniu trybuna 
na boisku ukraińskiego Sokoła (Bąt‘ka). 
Straż ugasiła ogień. Policja wdrożyła 
dochodzenia, celem ustalenia przyczyny 
pożaru. Zdołano już ustalić •niewątpli
wie, że pożar nie został podłożony przez 
polskich akademików, jak twierdzą U-

Bezpartyjny Komitet Gospodarczy
■ i jego pierwszy wczorajszy wiec przolwyborczy.

W sali dawnego kina „Zagłoba“ przy 
ul. K-ościelnej w Sosnowcu odbyło -się 
wczoraj bardzo liczne zebranie przed
wyborcze Bezpartyjnego Komitetu Go
spodarczego.

Zebranie to zagaił p. Jerzy Wolff, po
czerń na przewodniczącego powołano p. 
Be-dnarka i poza tern cl o prezydjum pp.: 
A 1 rok o-wsik i ego, Pa-w 1 i ę-k i ego, K wiet ni ew - 
skiegb i innych.

Pierwszy przemawiał na temat ogól
nej sytuacji gospodarczej w Polsce red. 
Janikowski z Warszawy, a nastę-pnie 
czołowy kandydat z listy Bezpartyjne
go Komitetu Gospodarczego p. Jerzy 
Wolff, który omawiał lokalną politykę 
■samorządową po 5-letnich rządach so
cjalistycznych.

Następnie przemawiali p-p. Witkow-ski, 
Służałek, Dworakowski, Łabńś, Kowal
ski, Świątkowska i inni.

Ogromne wrażenie wywołało na ze
branych przemówienie p. Franciszka Ko

li walskiego, który z głę-b-okiem wzrusze
niem, ze łzami w oczach i oburzaniem u- 
przytom-nił słuchaczom niesłychany wy
padek zburzenia krzyża pamiątkowego 
z roku 1865 na rogu ulicy Sienkiewicza 
i 1 eaitiralnej w czasie kongresu P. P. S.

Wzruszenie mówcy udzieliło się wszy
stkim -obecnym na sali, którzy sponta
nicznie złożyli 235 zł. 71 gir. na budowę 
nowego krzyża, którego żaden czerw-o- 

jej członkowie zbyt głośno i kategory
cznie protestowali przeciw postępowaniu 
prezydjum kongresu, abyśmy mogli prze 
milczeć sposób traktowania czlo-nków 
k-oin-gi-es-u. Fatalne to traktowanie, mimo 
protestów, podyktowało prezydjum na- 

kraińc-y, istnieje podejrzenie, że ogień 
został podłożony przez samych Ukraiń
ców.

Po zjeździć hallerczyków, pewna gru
pa młodzieży akademickiej wyruszyła 
ku ul. Bo-iinów. gdzie mieści się redakcja 
„Nowego Czasu", no-we-go ukraińskiego 
dzień-nłka uJtra-szowiuistycznego. Zebra
ny tłum zdemolował redakcję. Gdy zja
wiła -się, policja. demonstranci ruszyl i w 
kierunku Rynku. Do ponownej denio-n- 
stracji jednak nie doszło. Policja konina 
kiłkar-oitiiiie zmuszona była do szarży . A 
wielu punktach miasta wybito szyby i 
porozbijano fezyldy ukraińskie;

Ukraiński dziennik ..Dilo". organ l li
da, podał opis czwartko-wA cli zajść, cy
tując tylko prasę lwowską i nie wypo
wiadając śwę-gó. st-an-o-wiska. „Dilo” do
nosi następnie, że prezes ukraińskiej re
prezentacji pa.rlameiitairjiej, Dmitro Le
wicki, wysłał telegram do premje-ra 
Bartla z o-pisem zajść czwartkowych.

„Dilo" ocenia straty, wyrządzone swej 
drukarni na 55 tys. dolarów.

f ny bezbożnik nie będzie mógł zburzyć, 
j Po przemówieniach, w których dom i-' 
t now-ał tylko jeden ton oburzenia na go- 
I spodarkę socjalistyczną, odczytano listę 

5 kondydafEow Bezpartyjnego komitetu Go 
I spodarczego clo Rady miejskiej. Z listy 
; tej zdołaliśmy zanotować następu- 
I jące nazwiska: Jerzy Wolff. Ste- 
| fan Mrokowski, Adolf Dworakowski. Sta 

ni-sław Witkowski, Stanisław Moiisi-o-r, 
Stanisław Musialik, Franciszek Kowal
ski, Mateusz Służałek, Teofil Ko-walski, 
Teodor Kucewiciz, Jan Niewiarowski, 
Leon W iśnicki, Michał Kwietniewski, Je 
rzy Zarzycki, .Ludwik Kruż, Franciszek 
Kieljam, Stodołkiewicz, Jan Bula, Fran
ciszek Nowak, M.arja Świątkowska, An
toni Ko-ndradzki i inni.

Listę tę zebrani przyjęli jednogłośnie. 
Należy zaznaczyć, że niebywała jed.no- 

i mjślność na licznym (około 100 osób) ze
braniu była wynikiem sumiennej pracy 
tych, którzy w ciągu 10 lat, pracując na 

I niwie samorządowej i w organizacjach 
1 społecznych potrafili wpoić w sp-olecżeń- 

stwo obronę swych interesów przed za- 
kusatmi socjalistów. Pojawienie się na 

ę wiidowni p. Jerzego Wolffa, czołowego 
kandydata listy Bezpartyjnego Ko-mite- 

i tu Gospodaircizego na mównicy, wywo
ływało -wśród zebranych entuzjazm, 
można więc już clziś śmiało twierdzić, że 
lista ta ma zaipeyęniojne poiwpdzeinie. 

kaz, aby bez dyskusji przyjęto do wia
domości listę członków Rady naczelnej.

Mimo takiego zgoła autokratycznego, 
stanowiska prezydjum, znalazła się nie
znaczna większość, która zgodziła się na 
przedstawioną jej listę członków Rady 
naczelnej. W ten sposób utrzymano po
zory karności partyjnej.

■■ -M “
Zakończenie zjazdu

Po wyborach tych podidano pod glo
sowanie jeszcze wnioski różne, wśród 
których na uwagę zasługuje wniosek, 
aby członkowie P. P. S. nie wchodzili w 
skład rad komisarycznych w samorzą
dach miejskich i by nie przyczyniać -się 
do przedłużania nienormalnego stanu w 
miastach, to znpCzy do przedłużania rzą- 
dów ko-misarycziiych.

W zakończeniu na kilka minut przed 
godz. 1 poipol. zabrał gio-s przewodniczą
cy poseł Żuławski’, podkreślając jakoby 
istniejącą spoistość partyjną i dziękując 
»socjalistom w Zagłębiu za gościnność 
(200 butelek wina).

Zakończono kongres odśpiewaniem 
„Gzerwonego sztaiidairu". ..

Uwagi na temat kongresu zamieścimy 
jutro.

Odczyty o Polsce
W SZKOŁACH CZESKICH.

Praga. 4-11. Minister oświaty wydał o 
kólnik. polecający, aby we wszystkich 
szkołach, podlegających ministerstwu,
10-lccie  przywrócenia niepodległości Pol 
ski było uczczone odczytami, podobnie 
jak uczczono w Polsce 10-le-cie państwa 
czechosłowackie go.

Polski żołnierz
W LITEWSKIEJ NIEWOLI.

Dubno, 4-11. Rzeką Mereczanką płynę
ły lodzie napełnione ziemniakami, nale- 
żącemi do 25 Baonu KOP-u. Łodzie te 
transportowali żol nierze. Natknąwszy 
się na kamień podwodny, jedna z lodzi 
wywróciła się do rzeki, przyc.zem kar
tofle transportów a.ne z posterunku po
granicznego Małe Dubno do posterunku 
Przełaje wysypały -sięido rzeki, a trzej 
żołnierze żmuszeini byli przepłynąć do 
odległego o trzy metry od brzegu litew
skiego.

Dwaj żołnierze, podczas interwencji 
Litwinow rzucili się z powrotem do wo
dy i z ua.nażeiiiieim życiia przepłynęli 
wpław rzekę Mereczenikę i dotarli do 
polskiego brzegu. Natomiast trzeci żoł
nierz, Józef Augustyniak dostał się clo 
„niewoli” litewskiej wraz z karabinami 
i 40 nabojami.

\\ sprawie tej rozp-oczęczęly odpowie
dnie kroki polskie w ładze pograniczne, 
tak cywilne, jak i wojskowe.

Uwolnienie porwanych
PRZEZ STRAŻ LITEWSKĄ.

Wilno, 4-11. Podczas połowu ryb na po 
graniczu .polsko - litewskiem na odcinku 
granicznym Rykonty, straż graniczna li
tewska porwała 4 obywateli polskich, 
których uwięziła w więzieiuiu w Wiłko- 
mierzu.

Teraz, jak donoszą z Kowina, po 7-clnio 
wem -więziieiiiiu i po opłaceniu pirzez ro
dziny poirwanycli grzywny pp 125 litów 
od osoby, zwolniono aresztowanych z 
więzienia i dnia 5 listopada przekroczyli 
oni granicę na odcinku Rykonty,

i
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c-e ul. Listopada, odrzucone jednak 
przy posiłku poir. Abrahama w samo-

10 lat temu.
5 LISTOPADA 1918.

Dnia 5-1 1.1918 (w miesiąc po zwró
ceniu się kanclerza Maxą ks. Badeń- 
sikiego imieniem Niemiec, a rówinocze 
śnie takim że kroku A ust.ro-Węgier i 
Turcji, do prezydenta Wilsona. z pro
śbą o zawieszenie broni i rokowania 
pokojowe na podstawie ogłoszonych 
przezeń warunkom• między którenii 
było odbudowanie zjednoczonego pań 
stwa polskiego z dostępem do morza, 
oraz po uchyleniu w trwającej mie
siąc wymaamie not zhsfrzeżeń i niedo
mówień niemieckich) wysiał p. Lan- 
siing im. prez. Wilsona do kanclerza 
ostateczną notę, po posiedzeniu Rady 
sprzymierzonych w Wersalu od I-go 
do 4-go listopada. w której powie
dziano :

—... zawieszenia broni zapewniają
cego Sprzymierzonym Rządom nieo
graniczoną władzę z-agwa ran iowa.nia 
i wymuszenia szczegółów przyjętego 
przez’ Rząd Niemiecki pokoju... Ob
szary okupowane muszą Ryć uietylko 
opróżnione i oswobodzone, ale i od
budowane... Marszalek I’uch upowa
żniony jest do przyjęcia pełnomocni
ków Rządu Niemieckiego i podania 
im warunków zawieszenia broni.

Dnia 5.11.1918 w Lublinie komisarz 
generalny Rządu, p. Zdanowski, wo
bec stanu rzeczy w Lublinie po nie- 
mianowaniu płk. R) clza-Śmigłego do
wódcą okręgu. oraz wobec dymisji 
Rządu Świerży oskiego w Warszawie, 
podał się d<o dymisji.

We Lwowie dnia 5.11.1918 nowy a- 
(ak rusko - ukraiński na Koszary 
Wóleckie (por. Dzieduszycki) i za
jęcie ich oraz odzyskanie poraź 
czwarty od trzech dni. ale już na sta
łe, a za chwile szerokie uderzenie 
rusko-ukraińskie od. Kuliparkowa na 
osłotnę polską (por. Boruła-Spiecho- i . . .

I
i
i

•wieź) i wdarcie się w miasto w okoli
ce ul. Listopada, odrzucone
L 
chodzie zbrojnym.

Na Śląsku 'Cieszyńskim
Polska Rada Narodowa z wyborem 
czeskim w Pradze rozgraniczającą 
urnowe, mocą której powiaty: Cie
szyński, Bielski i Frysztacki przypa
dają Polsce, a Frydecki — Czechom.

za warła

i

i

a

Minister Świtalski
O SZKOLE JEDNOLITEJ.

W Warszawie odbywa się X zjazd 
Związku polskiego nauczycielstwa 
szkół powszechnych w obecności o- 
koło 500 delegatów. Na zjeździe tym. 
wystąpił z przemówieniem minister 
oświaty p. ŚwiitaliSikii. który na. in. wy- 
powiedział swój pogląd na sprawę 
t. zw. jednolitej szkoły.

Ministerstwo jest w obecnej chwili — mó
wił min. Świtalski — w przygotowaniu tego, 
co można nazwać kamieniem węgielnym 
gmachu szkoły jednolitej. Zarządziłem opra
cowanie ujednostajnienia programów wyż
szych oddziałów szkoły powszechnej i niż
szych klas szkoły średniej.

Proszę. Państwa. Mam to głębokie przeko
nanie, że realizacja szkoły jednolitej w Pol
sce zależeć będzie przedewszystkiem ód po
ziomu, na jaki się wzniesie polska szkoła 
powszechna. Nie wystarczy tu rozporządze
nie czyn propaganda, żaden odpowiedzial
ny za swej decyzje minister, żaden myślący 
o przyszłości Państwa Rząd, nie zdecyduje 
się na przeprowadzenie szkoły jednolitej, 
jeżeliby to miało być połączone z ogólnem 
obniżeniem kultury narodu.

Tylko więc pod l tym warunkiem, że szkoła 
powszechna stać będzie na poziomie co.naj- 
mniej równym temu, jakiego musimy wyma 
gać od niższego gimnazjum, można myśleć 
poważnie o wprowadzeniu w życie, zasad 
szkoły jednolitej. Szkoły jednolitej nie zre
alizuje nikt, jeżeli jej nie zrealizuje .nauczy
ciel szkoły powszechnej, jeżeli jej nie zre
alizuje swoją sumienną i umiejętną pracą na 
terenie szkoły.

Stwierdzam chwalebny pęd do dalszego 
kształcenia się w szeregach nauczycielskich 
<zkół powszechnych, ale to zachowa całą 

i swoją wartość praktyczną tylko wówczas, 
gdy owoce tego dokształcania się będzie 
nauczycielstwo umiało spożytkować na te
renie szkol}'.

Jak wynika z treści powyższego

Historii ijiii taltoolrttooo totoih. 
Levin w sidłach „Królowej brylantów"

Z dziada pradziada .pochodził z ro
du zbieraczy i handlarzy starzyzny, 
z wartych pópu iarnie' w Potłsce „Imud e 
łesarni“. W czasie wojny rzucił się 
do hurtowńego handlu metalowemii 
odpadkami i zrobił wielki majątek na 
dostawach, rządowych. - Potem wyni
kła z tych kontraktów „niedokład
ność“, coś na pół miljóna, lecz osta
tecznie „wyprostował“ ja, płacąc 
100.000 doi. ’

Gdy przyszła mam ja •lodów atlan
tyckich, naisiz miljoner , 
zny“ wpadł w nią po uszy 
borny aeroplan, postarał 
nego lotnika i przeleciał 
sianku z New Yorku aż 
Berlin. Zdobył pewną śła

,od sitozy- 
. Kupił wy- 
się o dizięl- 

betz prze- 
gdizieś pod 

_ ______ _________ z „.„wę^ z którą 
mógł spokojnie wrócić do domowych 
pieleszy i słodko spocząć’na łoin-ie ko
chającej żony, dziatek?;krewnych i 
zachwyioońyćh przyjaciół. Lecz na 
nieszczęście wśród tych ostatnich zna 
lazła się młoda kobietka, która rów
nież miała manję latania. Usidliła o- 
na biedaka tak zręcznie, że już prze
szło rok oboje „latają“, coprawda nie 
przez Atlantyk, lecz po Paryżu, Ri
wierach- i innych wesołych miejsco
wościach, gdizie polot życia jest wyż
szy, niż wszystkie rekordy powietrz
nych -wysokościi. A skutek? Własność 
jego od ulicznego wózka z łachami 
do miJjoinowycih składów, idzie na 
publiczną sttbhaisitę. Cierpliwa żonka 
grozi procesem, rodzima pełna jest 
oburzenia i 'wstydu a Siaim bohater za
czyna przychodzić do siebie i obli
czać straty.

Oto krótka hiisitoirja zawodowej i 
powietrznej karjery pana Charleśa 

Levinea, rodem z New Yorku, 
lecz po mieczu i po kądzieli należące
go do tradycyjnej „mniejszości“ Pol
ski.

„Tą trzecią“, która stała się jego 
rozkoszą i klątwą, jest pewna okaza
ła blondynka, Mrs. Mabel Boli, zna
na jako „królowa brylantów“. Po 
atlantyckim locie Levina Mabel ofia
rowała mu 25.000 doi. byle ją zabrał 
ze sobą z powrotem do Ameryki. Le
vine odmówił, bo nie dbał o pienią
dze. Lecz gdy pogadał z dorodną Ma
bel w cztery oczy, , stracił, głowę i jak 
niewolnik wprzągł sic do jej zwycię
skiego rydwanu. 1 słodkie jarzmo 
dźwiga już przez rok z okładem.

Mabel miała typoyyą karjerę na- 
i wnej amerykańskiej dzieweczki. 
Pochodzi z Rochester, gdzie jako pod 
lotek była sprzedawaczką w składzie 
cygar. Rozrósłszy się ńą.okazałą błon 
dynkę, wypłynęła na newjorskimi 
Broadwayu jako „Nibsie“ Bock, pu
pilka młodego bon-wiwanta z „mniej 
szóści” niejakiego Sełigmana. Potem 
zajmuje bogate apartamenty jako 
Mabel Bache. Dalej znika z widowni, 
aby po kilku łatach zjawić się w Pa-
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W PIEKIELNYM KOTLE. NIESAMOWITE WYDARZENIA. — UMIE
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HUK ROZPADAJĄCEJ SIĘ GÓRY. - OBRAZ STRASZLIWEGO ZNI- 

.. . SZCZENIĄ.
W Szwajoarjii, w gónzystych oko

licach miasta Bellinzoma, zauważyć 
cła je się w ostatnich czasach niezwy
kle ciiekawe zjawisko. Oto dość du
że pasmo górskie, zwane „monte Ar
bino“, które do niedawna dumnie 

iI

przemówienia, p. min. Świtalski od
kłada realizację t. zw. jednolitej szko 
ły — na b. odległy teraniu.

1 słusznie!
№

1

ryżu, jako senora Hermando Rocha. 
Wieść niesie, że poślubiła argentyń
skiego miiiljoneira, który zasypał ją 
brylantami i złoiłem, lecz po c-ztęrech 
dniach upojenia znikł „jakoś“ bez 
śladu. Przynajmniej nigdzie nie fi
guruje w jej towarzystwie. Mabel 
zdobyła sławę, gdy pewnego razu w 
restauracji Giro zjawiła się z 56-ciu 
bryłantowemi branzoletamii na pra
wem ramieniu. Stąd nazwa „Królowa 
brylantów“,

Levine do niedawna stateczny byz- 
nesrnan i ojciec rodziny, tak uległ 
tej nowoczesnej Circe, że nie mógł 
jej nic odmówić. Już wybierali się 
do lotu atlantyckiego z Francji do 
Stanów, lecz nowy pilot, francuski 
porucznik Drouhin, sprzeciwiał się 
zabraniu trzeciej osoby, to znaczy Ma 
bel. Czarodziejka nie dała się jednak 
zniechęcić. Przeniósł® -względy na 
Drouhiina i to tak skutecznie, że Le
vine mógł przypuszczać, iż chcą „wy
lecieć" jego maszyną, zostawiwszy 
go po francusku na lodzie!

Słusznie oburzony, uciekł z lataw
cem do Londynu, gdzie połączył się 
z małżonką, przybyłą właśnie ze Sta
nów. Lecz nie na długo. Wkrótce zja- 
wiiła się brylantowa Mabel i tak do
kładnie go usidliła, że, zostawiwszy 
yjnjeirną żonę, ruszvl z uwodzicielką 
na kontynent, do Wenecji, na Lido, 
do Deauville i znowu do wesołego Pa 
ryża. Tam na bulwarach urządził 
skandal, gdy w obronne Mabel chciał 
poskromić jej ..nairzeczonego“. W wal 
ce padł na bruk — ze szpetnie rozbi
tym nosem.

Na wieść o aferze Mrs. Lewine wpa 
dla w spazmy i zaraiz uoiekła do Sta
nów. Trochę skruszony, pośpieszył za 
nią nasz bohater i na pewien czas spo 
ciząl na łonie rodziny. Ale Mabel zno
wu zjawiła się w New Jorku i wabi 
go po staremu. Levine zapouniina o po
stanowieniu poprawy i leci z nią do 
Havany, gdizie spędzają czas w zapo
mnieniu. pod tropikalnem niebem ku 
bańskiem. Po powrocie Mabel znów 
chce lecieć przez Atlantyk w jego 
maszynie, lecz ubiegają ich naprzód 
Mrs. Grayson, która ginie w falach, 
a potem Miss Earhąirt, która „prawne“ 
doleciała. Mabel zawiedziona odpły
wa do starej Eutiópy okrętem, a z nią 
„incognito“ podąża Levin.

Znów rozpoczęły się wycieczki po 
wesołych miejscowościach, a potem 
kupili w Niemczech latawiec, aby pró 
bcwać nowego szcizęściia za Atlanty
kiem. Lecz w ostatniej chwili nie
grzeczna policja położyła areszt na 
„Królowej powietrza“ a „Królowa 
brylantów“ gdzieś się ulotniła i jak 
■wieść niesie, skruszony Levine po
nownie wraca na „Lewiatainie" w do
mowe pielesze.

Lecz ozy na długo?

I

wznosiło ku niebu swe wysokie 
szczyty, stanowiące jeden z celów 
wycieczek turystycznych w Szwaj- 
carjii, zaczyna się skuitkiem niewy
jaśnionych przyczyn rozpadać i zni
ka zupełnie z horyzontu. Już oddaw- 

na okolice Arbino należały de naj
bardziej ciekawych, zauważyć bo- 
wiem dawały się tu ustawiczne zmia
ny w ugrupowaniu górskiem, które 
zjednały Albino miano „wędrującej 
góry". Ciągle bowiem z rozległych 
szczytów górskich otllalywały wiel
kie złomy skalne, spadając z odle
głych wyso-kości w obszerną kotlinę, 
skutkiem czego położenie gór Arln- 
no zmieniało ciągle swój kierunek i 
wysokość. Ostatnio jednak zmiany 
te wystąpił) ze zdwojoną siłą.

Cała kotlina w okolicach Bellinzo- 
ny czyni dziś wrażenie jakiegoś pie
kielnego koiła, w którym dzieją się 
najbardziej niesamowite rzeczy. Oto 
raz po raiz spadają z wysokości gór
skich potężne złomy skalne, napeł
niając powietrze przeraźliwym hu
kiem i łomotem. W powietrzu uno
szą się tumany pyłu i kurzu, powsta
łego z rozbijania się skał górskich, 
które ogólnemu widokowi nadają 
tembairdziej niesamowite cechy. Do
zna je się wrażenia, jakgdyby jakieś 
tajemnicze moce wydały sobie bój 
w tych okolicach i prowadzą straszli
we dzieło zniszczenia.

Codziennie odpadają z pasma gór
skiego coraz większe złomy skalne. 
Istnieje też przy puszczenie, że jeśli 
tein niszczy cielsk i proces przedłuży 
się. pasmo górskie Arbino przestainie 
wogóle istnieć i zniknie zupełnie z po 
wierzchni ziemi.

Cała okolica Bcllinzon) przedsta
wia dziś obraź straszliwego zniszcze
nia. Wszędzie spotkać można potęż
ne odłamy skalne, które cielskiem 
swem pokryły cala kotlinę. Przepię
kny las. który rozpościerał się w tych 
okolicach zginął zupełnie. Poszcze
gólne drzewa złamane zostały przez 
spadające skały i leżą zgniecone pod 
grubą warstwą gruzu. Zginęły rów
nież tpałe domki góralskie, które zbu 
dowane zostały u podnóży skalnych, 
a obecnie legły, zasypane odłamami 
skałnemj.

Wszelkie życie zamarło. Ludność 
wycofała się w popłochu, zabierając 
ze sobą liczne stada owiec, które 
wypasały się tych okolicach. Na 
szczęście udało się zupobicc nieszczę
śliwym wypadkom. Władze szwaj
carskie, otrzymawszy bowiem ostrze
żenie ze strony geologów, przy stąpi
ły na czas do opróżnienia tych oko
lic. Miało to szczególnie ważne zna
czenie dla letników, którzy do tej po
ry dość często osiedlali się u podnó
ży skalnych Arbino i w ten sposób 
uratowani zostali od niechybnej 
śm i er ci.

Proces niszczycielski postępuje 
szybko naprzód, niemniej jednak je
szcze dłuższy czas potrwa, zanim ca
łe pasmo gór'sikie runie w pnzepaść. 
Jak straszliwem musi być to rozpa
danie się skał górskich, świadczą naj
lepiej cyfry, które wykazują, że oko
ło 20 miljonów metrów kubiciznyc-h 
masy skalnej runąć ma w przepaście.

„Monte Arblno" skazane jest w ten 
Soiśół> na zupełną zagładę i w naj- 

iższym już czasie z dumnych szczy
tów górskich pozostaną tylko zgrai- 
chotane szczątki. Ciekawe zaiste zja
wisko, wykazujące dobitnie, że i w 
naturze toczy się 'wolny proces ni
szczycielski; proces ten trya wpraw
dzie tysiące lat, niemniej jednak do- 
iprowadza do ruiny najpotężniejsze 
i najtrwalsze masy ziemskie.

Z tych też względów hucżące od 
rozpadających się sikał okolice Bełlin 
zony oraz zamierające zwolna „mon
te Arbino’4 są dziś lematem szerokie
go zaiinteiresowania w całej prawie 
Szwa jcarji.

K. Lind.

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ

Potężny dramat w 10 aktach, we
dług powieści naszego wielkiego 
poety i pisarza KAZIMIERZA 
PRZERWY - TETMAJERA.

g •s.'-.-=^==z dawniej

j t mo-Teatr „Udziałowy

Następny program

„SZALEŃCY
Obraz .odznaczony wielkim meda

lem na wystawie w Paryżu.
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Tajemnica morderstwa gajowego Uiiniarza wyjaśniona.
STOSUNKI RODZINNE. — ZBRODNICZE PLANY ZIĘCIA. — NAJĘTY MORDERCA. — MORDERSTWO.
- PIES NERO NA ŚLADACH MORDERCY. — SILNE POSZLAKI. — UWIĘZIENIE MORDERCY I MO

RALNEGO SPRAWCY ZABÓJSTWA i—ZIĘCIA.
krótką 

w lesi c
Jasów

W ub. piątek podaliśmy 
wiadomość o zamordowaniiu 
pod Oigrodz-eńcem gajowego 
prywatnycli, gospodarza ws-i śrubiar

na raz i e ta -

;i sprawcy zna w rękach 
też może-

sam

n,j, 57-łetniego Marcina Uiiniarza. 
Morderstwo to, otoczone 
jonrnicą, zostało obecnie wyjaśnione 

y ijdują się 1 1
sprawiedliwości. Dletego 
my dziasiaj dokładnie opisać 
mord i tło na jakiem powstał.

Zamordowany Uliniarz był głową 
rodziny .złożonej z żony Kunegumdy 
j trzech córek, z których najmłodsza, 
Helena była żoną niejakiego Fran
ciszka Mudyny. Mudynowie miesz
kali wspólnie z rodzicami. On zawo
dowy próżniak, zamieszany niejedno
krotnie w brzydkie sprawy, grożące 
kryminałem, brat znanego opryszka 
siedzącego w kryminale.

Pozyskawszy względy Uliniarzów- 
ny, zdołał od jej rodziców wyłudzić 
przed ślubem 600 zł., które L liniarz 
wliczył mu na rachunek posagu w 
(hniu «łubu. Niezadowolony z takiego 
obrotu -sprawy Mudyna, który spo
dziewał się, że otrzyma trzecią część 
majątku, poprzysiągł Uliniarzowi 
zgubę, aby móc otrzymać upragnio
ną część majątku, wynoszącą w przy- 
bliżeniu około 4.000 zl.

Zbrodnicze plany postanowił jak- 
najpredzej zrealizować na wieść, że 
starzy Ułinii-a.TZOwie mają zamiar 
sprzedać swą sadybę i opuścić dotyc-h 
czasowe miejsce zamieszkania. Za 
wszelką cenę Mudyna postanowił nie 
dopuścić do tego i zgładzić teścia ze 
świata, aby po jego śmierci przy po
dziale pozostawionego majątku o- 
t-rzymać upragnioną część.

Ukmuwszy w swej głowie zbrodni
czy plan, zwrócił się przed paru mie
siącami do swego kolegi, znanego o- 
pryszka, który utrzymywał ścisły 
kontakt ze znanym w swoim czasie 
na terenie powiatu Olkuskiego ban
dami Wójcika i Szreniawy, niejakie
go Władysława Piątka, zamieszkałe
go we wsi ŻełaiZk-0. Opowiedziawszy 
Piątkowi swe kłopoty, Mudyna za
proponował mu zgładzenie ze światu 
starego Uiiniarza, z-a co przyrzekł mu 
dać 500 zł. i ułatwić zawarcie małżeń
stwa ze starszą córką Uiiniarza, Ge
nowefą.

Możność łatwego zarobku przypa
dła zwyrodnialcowi do gustu i bez 
wahaniapodjął się zbrodniczej ro
boty. Po zawarciu umowy Mudyna, 
pomimo wstrętu do pracy, wyjechał 
na Górny Śląsk, gdzie przyjął robotę 
w jednej z kopalń, aby na wszelki 
wypadek zabezpieczyć się przed e- 
wentuałnemi poszlakami na wypa
dek morderstwa. A tymczasem najęty 
zbir szukał okazji do wykonania u- 
mówionej zbrodni.

Upłynęło w ten sposób około pół 
roku, Mudyna niezadowolony z tak 
długiego oczekiwania, przybył 22 ban. 
ze Śląska i spotkał się z Piątkiem w 
Szrubiarni, gdzie wręczył mu 7 na
boi do Parabełum i przynaglał do 
wypełnienia umowy.

Wreszcie znalazła się odpowied
nia sposobność dopopełnienia ohyd
nego morderstwa. "W ub. czwartek 
rano Ulinajrzowa wraz z córką Hele
na Mudynówną wybierały się razem 
(o kościoła na sumę. Jednocześn ie z 
domu razem z nimi wyszedł i Uliniarz 
Paść krowy. Rozstając się z kobieta
mi, prosił aby mu, wracając do do- 

przyniosły coś do zjedzenia. 
Napędziwszy krowy d-o lasu obok le
śniczówki Uliniarz przyglądał im się 
z lubością jak raczyły się soczystą 
trawą.

Nie przeczuwał starzec, że to już 
ostatni raz w życiu miał możność po- 
dzrwiać apetyt swych jałoszek.
p.Krążyła już nad nim śmierć. Bo oto 
patek, zwracając uwagę na każdy 
pak swej ofiary) przyszedł za nim 

basu i w ukryciu oczekiwał na od
powiednią chwilę do wykonania zbro 
t-niczego zamiaru. Podszedłszy na 
odległość kilku kroków do starca, 
.asypał go gradem kul. Trafiony ku- 
pmi w C20,jo £ pierś Uliniarz osunął 

1(? martwy na ziemie.
o dokananiu mordu Piątek c-zem- 

Prędzej zbegł. ukrył rewolwer w 

(

szczelinie skały, poczerń udał się do 
karczmy w ipoblisikicj wsi Huciska, 
gdzie alkoholem chciał zagłuszyć wy
rzuty sumienia. Pił tam na tundr, a 
wyszedłszy -z knajpy, wałęsał się po 
polach do późnej nocy.

A tymczasem obie kobiety, wy
szedłszy z kościoła po sumie, kupiły 
chicha i bułek d-l-a Uiiniarza. Ży
wność tę zabrała ze sobą Helena, aby 
po drodze d-o domu, zanieść ją ojcu na 
umówione miejsce, Uliiniarzówa zaś 
pozostała, aby być na. nieszporach.

Około godziny pierwszej w -połud
nic Helena przyszła na umówione 
miejsce, gdzie oczom jej przedstawił 
się straszny widok: ojciec jej leżał w 
kałuży krwi, nie dając znaku życia.

Zrozpaczona córka pobiegła do O- 
grodzieńoa, gdzie zawiadomiła o 
strasznem odkryciu posterunek po
licji i wieśniaków.

Po -stwierdzeniu morderstwa, ko
mendant posterunku Pink-oswik-i Ma
l' jan zawiadomił natychmiast Urząd 
śledczy w Sosnowcu, skąd wysłano 
na miejsce st. wywiadowcę Przemio- 
sło i psa policyjnego Nero.

W ciągu 18 godzin obaj policjanci 
wraz z -psem tropili sprawcę mordu. 
Mądry Nero zaprowadził ich wresz
cie do wsi Żelazko. Tu ślady znikły

sprawcę
Mądry Nero zaprowadził ich

z powiodu zwiększonego ruchu pie
szego i kołowego. Zatrzymanie się

Kronika
KALENDARZYK

Kinoteatry w Sosnowca
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie“ >— „Romans Pan
ny Opolskiej“.

Kino „Sfinks“ „Córka Zonry“.

w

Teatr w Katowicach.
REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO.

Poniedziałek 5 bm. — „Uśmiech losu“ 
Pszczynie.

Wtorek 6 bm. — „Potęga reklamy“.
Środa 7 bm. — „Zygmunt August“.
Środa 7 bm. — „Potęga reklamy" w Ryb

niku.

Program radjowy
NA PONIEDZIAŁEK 5 LISTOPADA 
KATOWICE.

15.45 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze
szeń Gospodarczych Woj. Śl.

16.00 — Koncert z płyt gramofonowych.
16.30 — Transmisja z Warszawy programu 

dla dzieci.
17.00 — Odczyt p. t. „Sceny z życia dziecka 

— opowieść z ilustracją muzyczną“ — 
wygi. prof. Karol Hławiczka.

17.35 — Pogadankę z działu: „Radjoamator 
śląski" —_ wygi. p. Karol Miłobędzki.

18.00 — Transmisja muzyki lekkiej z War
szawy.

19.00 — Rozmaitości.
19.20 — Komunikat strażactwa Śląskiego.
19.30 —Odczyt p. t. „Malarstwo francuskie 

XIX wieku" — wygi. dr. Edward Łep- 
kowski.

19.56 — Sygnał czasu.
20.00 — Komunikat rolniczy z Warszawy.
20.05 — Audycja poświęcona poezji polskiej. 

Recytacje p. Z. Topolskiej. W progra
mie: 1) Słoński — Pajac — A gdy na 
wojenkę, 2) Ujejski — Za służbą, 5) 
Rydel — Bajka o Kasi i królewiczu.

20.30 — Koncert wieczorny poświęcony utwo 
tom Wojciecha Gawrońskiego. Udział 
biorą: p. Olga Kwiatkowska (śpiew), p. 
Stanisława Abłamowicz - Meyerowa 
(fortepian), p. Janina Konopasek - Sza- 
Icska (fortepian), prof. Mieczysław Sza- 
leski (altówka), oraz kwartet smyczko
wy „Polskie Racl.jo“ w Katowicach. Pro 
gram: I. 2-gi kwartet smyczkowy F-dur 
op. 16, 11. 1) Pieśni a) Piosnka, b) Nu
rek, c) Pieśni ciche, sny samotne 2) No
cturne na altówkę z towarzyszeniem 
fortepianu, 3) Pieśni: a) Kołysanka, b) 
Szkoda kwiatów, c) Skonaj ty serce. 
III. Sonata na fortepian i altówkę A-dur 
op. 27.

22.00 — Transmisja komunikatu lotniczo- 
meteorologicznego i P. A. T. z Warsza
wy.

22.30 — Odczyt w języku francuskim — 
wygi. p. Edward Konopka 

psa we wsi dało wiele do -myślenia. 
Oto w tej wsi mieszkał iznatny policji 
Piątek, na którego padło zaraz podej
rzenie, że to on dokonał mordu, tem- 
bairdziej gdy policja stwierdziła, że 
posiada on broń. Piątką aresztowano. 
Badamy, czy posiada broń, po wy
krętnych odpowiedziach przyznał się 
wreszcie, że ma rewolwer systemu 
Parabełum, ukryty w szczelinie jed
nej ze skał. Po zaprowadzeniu poli
cjantów przez Piątka na wskazane 
miejsce, rewolwer znaleziono. Po o- 
bejirzeniu go policja stwierdziła, że 
niedawno był używany. Okazało się 
również, że znalezione duże wystrze
lone łuski w pobliżu zamordowanego 
Uiiniarza są tego samęgo kalibru.

Wina Piątka była stwierdzona. 
Morderca, widząc, że nie pomogą już 
mu ziadne wykręty, przyznał się do 
popełnienia morderstwa i jednocze
śnie oświadczył, że namówił go do 
niego zięć zamordowanego Franci
szek Mudyna.

Na skutek tego polio ja udała się do 
mieszkania Mudytny i również go a- 
resztowała. Pomimo tfemaęzeń i wy- 

winy,krętów policja dowiodła mu winy, 
do czego przyznał sic wreszcie i wy
rodny ziięć.

Obaj zbrodniarze przebywają w 
więzieniu i staną wkrótce przed 
sądem)

»

Zagłębia.
6 list złożono

W GŁÓWNEJ KOMISJI WYBORCZEJ 
W SOSNOWCU.

Mimo, iż termin składania list kandy
datów do Rady miejskiej kończy się do
piero w środę dnia 7 bm., w głównej ko
misji wyborczej w Sosnowcu złożono już 
6 list, z czego możnaby wnioskować, że 
do wyznaczonego terminu wpłynie jesz
cze conajmniej drugie 6 list.

Listy zgłoszone zostały w następującej 
kolejności: Nr. i — B. B., Nr. 2—P. P. S., 
Nr. 3—Zjednoczenie zawodowe polskie 
(N. P. R.), Nr. 4—Bund, Nr. 5—Poalej- 
Sjon (lewica) i Nr. 6 — Zjednoczenie 
chrześcjańskich organizacyj (Ch. D.).

Jak się dowiadujemy, wiadomość po
dana przez „Exprès Zagłębia o tern, ja
koby Komitet uzdrowienia gospodarki 
miejskiej miał już gotową listę, jest fał
szywa. Również podany przez to pismo 
skład personalny rzekomej listy tego 
Komitetu jest dowolną kombinacją. Li
sta Komitetu ma być ułożona w dniu dzi 
siejszym.

X PIERWSZY WIEC PRZEDWYBOR
CZY. Wczoraj odbył się w Sosnowcu w 
kinie „Zagłębie“ pierwszy wiec przed
wyborczy, zorganizowany przez B. B. Na 
wiec przybyło około 60 osób, do których 
przemawiali pp. Br. Górecki, dr. Mar
czyński i red. Renik, Poseł Polakiewicz, 
którego przyjazd za.pow .'odziano, na 
wiec nie przybył.
X POŚWIĘCENIE SZTANDARU N. O. 
K. W BĘDZINIE. W dniu wczorajszym 
odbyła się uroczystość poświęcenia sztan 
daru Koła Narodowej organizacji kobiet 
w Będzinie. Sprawozdanie z przebiegu 
uroczystości zamieścimy w następnym 
numerze.
X ŚLĄSKI URZĄD WOJEWÓDZKI o- 
glosił konkurs na projekt kilimu, który 
ma zdobić nową salę posiedzeń Sejmu 
śląskiego. W konkursie mogą wziąć u- 
dział wszyscy artyści polscy, a za naj
lepsze prace wyznaczono nagrody w wy
sokości 1.400 złotych, 1000 złotych i 600 
złotych. Termin nadsyłania projektów 
upływa dnia 27 listopada rb.
X ECHA KRWAWEGO WESELA. Zglo 
sił się nas p. Edward Sojka z Będzina i 
w związku z artykułem p. t. „Trzy kr w a 
we wesela w Zagłębiu“ z dnia 23 paź
dziernika oświadczył, że w opisanej a- 
wanturze nie brał udziału i nie 
być nazwany opryszkiem, gdyż 
nie był karany. Oświadczenie 
twierdził p. Stefan Olszewski z Będzi
na.

może 
nigdy 
to po-

Skłócona aKcia przedwyborcza
CZY ABY NIE ZAPÓŹNO?

W clniu wczorajszym odbył-o się w Dą
browie zebranie przedwyborcze miej
scowych kupców i rze-mieśln-iików. O ile 
można -się było zor.jen-tow-ać z poszcze
gólnych chaotycznych przemówień, ini
cjatorom chodziło o zblokowanie kup
ców, rzemieślników i właścicieli nieru
chomości, celem wystawienia wspólnej 
listy, lecz zamiar ten nie doszedł do sku
tku z powodu rozbieżności poglądów.

Nie mogąc dojść do porozumienia, po
stanowiono sprawę tę, a raczej zamierze
nia załatwić w najbliższych dniach, za- 
pminając prawdopodobnie o tem, że w 
środę kończy się termin składania list 
kandydatów do Rady.

Zamiast zebrania sprawozdawczego, na 
które-m powinno s-ię poinformować człon
ków, j-aikie dan-a organizacja zajęła sta
nowisko w sprawie wyborów i z kim po
stanowiła zawrzeć blok, urządza się w 
ostatniej chwl-i zebrania informacyjne i, 
rzecz zrozumiała, -tego rodzaju akcja, 
wykazująca brak zrozumienia i wyro
bienia, nie przyniesie dodatnich wyni- 
ników, natomiast jest na rękę przeciw
nikom, którzy niewątpliwie okoliczność 
tę wyzyskają.

»__

X O CZYSTOŚĆ W UBIKACJACH 
SZKOLNYCH. Wizytacje szkół na róż
nych terenach państwa wykazały, że o- 
kólnik ministra oświaty w sprawie zao
patrzenia szkól w ustępy zo-stal w znacz 
nej mierze zrealizowany. Natomiast stan 
ubikacyj pod względem hygjenicznym 
w bardzo licznych szkołach jest wysoce 
niezadawalający. Ze względu na powyż
sze, Mlni-stcrs-two oświaty poleciło kura
torom szkolnym, aby zwrócili uwagę kie 
równikom i dyrektorom szkół, o-raz o- 
gólowi nauczycielstwa na ś-tan ustępów 
szkolnych, których stan będzie uważa
ny za miernik dbałości kierownictwa o 
ogólny poziom hygjeny w szkole.

X SZKOLNICTWO ŚREDNIE. W Mini- 
sterstwie oświeceui-a omawiany jest sze
reg spraw, związanych z reorganizacją 
szkolnictwa średniego. Program naucza» 
nia ulec ma zmianie w kierunku rozsze
rzenia nauki języków obcych. Rość go
dzin wykładowych byłaby zmniejszona 
do 50 tygodniowo. Ponadto Wysuwany, 
jest projekt wprowadzenia drugiego 
dnia odpoczynkowego w klasach młod
szych na wzór szkolnictwa w Danji i w 
Szwajcarji

X MIŁY SUBLOKATOR. Mieszkanka 
Grodźca, Marjanna Grabis ma „kwater- 
nika“. Przed kilku dniami wyszłą z do
mu pozostawiwszy kwaternika i otwarty 
kufer, w którym prócz różnych rzeczy 
znajdowały się i pieniądze. Gdy wróciła 
do domu „kwaternika“ nie było. Tknięta 
złem przeczuciem przeszukana, kufer, w 
którym stwierdziła brak 50 złotych. Jak 
zwykle w takich wypadkach sprawa o- 
parła się o policję, lecz „kwaternik“ do 
winy się nie przyznawał, chociaż widzia
no go kupującego różne rzeczy za go
tówkę, której sporą ilość posiadał. Nie
wiadomo, czy ruszyło go sumienie, czy 
też wprost obawa przed dals.zem śledz
twem, dość na tern, że onegdaj przy
szedłszy do domu zwrócił Grabisowej o- 
we 50 złotych, oznajmiając, że wstyd mu 
było przyznać się „na policji” do popeł
nionej kradzieży. Wobec takiego obrotu 
rzeczy Grabisowa cofnęła swoje oskar
żenie.

X NAPAD. Na udającego się w dniu 1 
bm. o godz. 1 wieczorem do pracy Szo
staka Józefa, napadł© koło góry t. zw.

i „Parcina“ kilku nieznanych łobuzów, 
S którzy spokojnego przechodnia bardzo 

dotkliwie pobili tak, że musiano mieszczę 
śliwego umieścić w szpitalu na kuracji. 
Ponieważ o wypadku tym doniosła miej
scowej policji żona poszkodowanego do
piero w sobotę, przeto nie łatwem będzie 
wykrycie „huliganów“.

X KOSZTOWNA ZABAWA Jakób Sa
mek, zamieszkały w Sosnowcu przy ul. 
Kościelnej 7 zawarłszy na jednej ulic 
przygodną znajomość z mocno podmalo- 
waną dziewoją, zapragnął przyjemnie 
spędzić z nią wieczór. Po zabawie doz
nał nieprzyjemnego rozczarowania, 
gdy stwierdził, że towarzyszka zabawy 
skradła mu 550 zł. O przygodzie tej za
wiadomił policję.

PoBieraicie L 0. P. f.
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Król kasiarzy
W RĘKACH POLICJI.

W Żairkach . mieszka stale znany ka- 
,-iarz. zwany przez swych, kolegów „po 
fachu“ królem kasiarzy, niejaki Włady
sław Szubert. '

Onegdaj Szubert znalazł się niespo
dziewanie ze, swą znajomą Marją Sko
czek na dworcu w Ząbkowicach. Dyżu
rujący post&r-iMfkftWy, ujrzawszy kaisia- 
rza, zaintrygowany, co ten może pora
biać w Ząbkowicach, zaprowadził go 
wraz z ton arzyszticą mu kobietą na po
sterunek policji na .dworcu.

Szubert znalazłszy się na posterunku, 
wywołał awanturę, obrzucając przytem 
policjantów gradem wymysłów. Ną sku
tek tego spisano protokół i przesłano go 
do sędziego śledczego, z polecenia które
go „król kasiarzy" został osadzony w 
więzieniu.

X SPÓŹNIONA WIZYTA. Stelmach 
Wincenty i M ieczoreik Jan ,obąj miesz
kańcy Grodźca, chciełi onegdaj o go.dz. 
12 w nocy złożyć wizytę Stanowskiej 
Gertrudzie, ponieważ,, jednak byli w 
zbyt;,różowych" humorach", więc sta
nowczo odmówiono im wpuszczenia ich 
do mieszkania? 'Niezadowoleni z takiego 
obrotu sprawy zaczęli się' awanturować 
i gwałtem choieli dostać się do jej mie
szkania, l ęcz gdy i takie usiłowania spełz- 
łv'na niczem, rozwścieczeni awanturnicy 
wybili' Stanowskiej 7 .szyb w oknach i 
dopiero syci chwały poszli dalej. Ponie
waż Stanowska sprawę tę oparła o miej
scową policję, która spisała o zajściu od
powiedni protokół, przeto Stelmach i 
Wieczorek niedługo staną przed kratka
mi sądowem-i, a tani może sącłzia poprosi 
ich nawet, aby. sobie trochę posiedzieli.

KĄCIK DLA PAN.

Minimum iesiennyeh nowości.
Rozpoczyna się już sezon w całej peł

ni, kiedy trzeba mieć kilka sukien i przy 
najmniej parę kapeluszy na różne okaz
je. Liczba ich, oczywiście, może być bar 
dzo rozciągła, jeśli, jednak ’ skondenso
wać wymagania do minimum, niezbęd
nego dla kobiety ..bywającej”, to będzie 
się "ono przedstawiało mniej więcej w 
taki sposób:

Suknia codzienna — najlepiej trykot 
wełniany, trois pièces, w tonie spokoj
nym, z koiloTOwem przybraniem. Należy 
unikać koloru bois de rosę, pokutujące
go jeszcze, ale stanowczo kończącego 
swój żywot. Do tego sportowe pantofle 
— chrom z zamszem np., zapinane na 
błyszczący guziczek, lub też sportowe 
półbuc.iki. Bardzo noszone są praktycz
ne, ale niezgrabne półbut-i k i i pantofle 
na gumach. Prócz trykotu — sukiemka z 
kashy, krojem angielskim, może być ze 
złotym paseczkiem i takiemiż guzikami. 
Złote dodatki ogromnie są modne w tym 
sezonie.

Suknia wizytowa — z velours chiffon, 
velours dégradé i najrozmaitszych. jed- 
wahi fantazyjnych. Gro&zkj, modne na 
wiosnę, zostały całkowicie wyrugowane 
z królestwa mody. Jedyne dopuszczalne 
desenie — to strzałki i delikatne esy — 
floresy, przeważają jednak mateirjaly 
gładkie’. Na skromniejsze wizytowe suk 

| aiie używany jest jedwabny kosmaty try 
; kot, który je-st bardzo efektowny, mniej 

jednak praktyczny, jako niedający się 
prać. - Najmodniejsze kolory w tym ro
ku to: malaga, cerise złotawy i rudo —nędzy do majątku.

Historja rodziny Rotszyldów
Pochodzenie rodziliy Rotszyłdów. 

najpotężniejszych bankierów 19 wie
ku, których samo nazwisko stało się 
symbolem bogrtolwa, bardzo było 
skromne.

W r. 1745 urodził się we Frankfur
cie naci Menem Majer Anzeliy Rot- 
szyld. Rodzice przeznaczyli go ha 
rabina, lecz on wołał zostać, urzędni
kiem jednego z banków w Hanowe
rze. Tam młody Majer zarobił i za
oszczędził trochę grosza; mógł więc 
po powrocie do Frankfurtu założyć 
własny interes: kantor wymiany.

Dzięki . yjątkowym zdolnościom i 
s pracowitości sprawy szły c-oraz lepiej 

i kredyt młodego Rotszylda ciągłe 
wzrastał. Wszedł on z czasem z sto
sunki z Landratem i został jego naj
bardziej zaufanym w sprawach pie
niężnych człowiekiem. A trzeba przy 
znać, że ów władca namiętnie speku
lował. Był to Wilhelm I, elektor 
haski.

Uciekając przed zwycięską armją

! złoty. Wogóle zaczynają wracać do 
swych praw odcienie gorące, bez wpa- 

' dania w jaskrawość. Jasne pończochy no 
si się tylko do sukien jasnych, cło ciem
nych malaga, lub rude, o ile naturalnie 
pantofle nie są jasne. Bardzo modne są 
pantofelki lakierowane w połączeniu z 
zamszem fasonu odkrytych czółenek. To 
też jeżeli tylko kto może nosić pantofel
ki bez pasęczków, powinien zastosować 
się do mody tegorocznej, lansującej czó
łenka i moljerki zamszowe ze zlotenni 
klamrami.

Suknie wieczorowe — przeważnie czar 
ne z białym, naszywane strassami. Do- 
p usze żaln e jest wydłużenie cyrkla z ty
łu — niemal obowiązujące w tualetach 
balowych. Ale ó nich mówić tutaj było
by jeszcze nieco przedwcześnie.

Kapelusze — pilśnie i filce, przyczem 
pilśnie przeważnie z fantazyjnie wygię- 
tem rondem i bez żadnego przybrania — 
c-onajwyżej klamra — zaś filce znów zu
pełnie bez ronda, z wycięciem nad lewą 
brwią, fasonem przypominające czepki, 
związane nad czołem kokardka.

‘ H. N PO

kranouską w r. 1806, Wilhelm I haski 
oddał opiekę nad. swym majątkiem 
osobistym. Rotszy Idowi, który y/ywią- 
zał się z zadania znakomicie, choć 
nieraz narażał się osobiście władzom 
francuskim.

W r. 1802 Majer Rotszyłd mógł już 
przystąpić do pierwszej większej o- 
peracji finansowej na własny racliu- 
neikk: pożyczył Dam ji 10 mdl jonów 
talarów.

Majer zma.rł w r. 1812. Pozostawił 
pięciu synów oiraz pięć córek.

Najstarszy z synów, Anzelm Majer, 
odziedziczył bank po ojcu; czterej 
pozostali założyli podobne banki za
granicą. A więc Salomon w Wiedniu. 
Natan w Alainchester, Karol w Nea
polu i Jakób (James) w Paryżu. W r. 
1815 wszyscy' Rotsżyklzi (z wyjąt
kiem Natana) otrzymali od cesarza 
austrjackiego szlachectwo, a w r. 
1822 tytuł baronów.

Obecnie Rotszyldowie należą do 
najbogatszych ludzi świata.

wypadanie, łupież, 
WŁUtSWBo łysienie usuwa 
Esencja thinowo-Chmielowa“ i 

"Mydło Chinowo - Chmielowe“, 
i (Z Kogutkiem) Sprzedają apteki 

składy apteczne. Główny skład 
Apteka Gąseckiego, ul. Freta 
Nr. 16. 5277

Mli« ZB№tl 

„Szwajcarskie Go
rzkie Zioła“ z mar
ką „Kogut“ są 
stosowane przy 
chorobach żołądka, 
ki s z e k, obstruk

cji, kamiemach żółciowych. — 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła“ z 
naturalnym łagodnym środ
kiem przeczyszczającym, ułat
wiającym funkcje organów tra
wienia, działającym przeciwko 
otyłości. Sprzedają apteki i 

składy apteczne.

Pani z Sosnowca będzie 
łaskawa w krótkim czasie 
zwrócić przez pocztę lub do 
księgarni p. Dąbrowskiego, w 
Będzinie torebkę damską skór 
kową, którą znalazła w tram 
waju dnia 19-X-28 r. wieczo 
rem w przeciwnym razie z- 
wracam się do Policji Pańs
twowej . 6398

OSTRZEŻENIE.

Chcąc nabyć proszki naszego wy 
robu, należy przy kupnie akcento 
wać i wyraźnie żądać oryg nal- 
nych proszków z „KOGUTKIEM’ 
Gąseckiego, znanych od lat trzy
dziestu. — Zwracajcie uwagę i od 
rzucajcie UPORCZYWIE polecane 
naśladownictwa w podobnem od 

naszego opakowania.

Posady i prace.

Potrzebny chłopiec biurowy Zgło
szenin Będzin ul Kościuszki 1 58 

6406-3

........

Kupno i sprzedaż.

Majwiększą rozmaitość w towarze 
*’znaleźć motna tylko w centralnym 
składzie mebli B. Błotniewski Sosno

wiec 3 Msj 7_________ 6370-2

Utządzenie sklepowe do sprzedania
Nowopogońslta 27 u gospodarza 

6381

ta
| Zgubione dokumenty. |

'7gubione upoważnienie do posiada- 
nia „Radja“ nr. 527 unisważniam.

Emil Nowak. 6356-3
'T'ojwia Kopets zgubił książkę woj- 
4 skową wydaną przez woj. Kielec

kie 6371-3

Henryk Komaniewski rgubii czarny 
portfel zawierający kartę wojskową 

kontrolę paszportową 1167 Walcowni 
Hr Renard, bilet tramwajowy i upowa 
żnienie do odbioru przesyłek kolejo
wych oraz 40 zł. Znalaacę upraszam 
o zwrot dokumentów, pod adresem 
Walcowni, pieniądze może zatrzymać 

6380-3

'Taginęła suczka szpic (szcsenlak) 
l|Xl Znalazcę uprasza się o od

prowadzenie za wynagrodzeniem 20 
zł Restauracja Zagłębianka Dąbrb wa 
Górnicza. 6397

"/gubiono książeczkę wojskowa wy- 
“ daną przez 73 p. p. Stefan Wołek 
1897_r. 6407-3

ZAKŁADY DRUKARSKIE 
iw. Jim rar u. 

Sosnowiec, Dęblińska 1. felet. 73 
Wykonywują wszelkie zlecenia 
w zakres drukarstwa wchodzące

1

Ii

Poleca

T

SONOWIEC

CENY OGŁOSSEŃ:

I-go Maja 21 

iht Sih Okrwwfflo.

CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową 

3 Zł. 50 gjr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie ;7 Zł. 

Cena egzemplarza 20 groszy.

Przed tekstem (Pierwsza strona) za wiersz mm 1-łamowy układ 4-szpaltowy 60 gr. 

W tekście............................... ....... . . » . 45 ,

W tekście, w kronice .......... 60 „
Za tekstem...................................... , . , 5 , 25 ,

Nekrologi do 200 wierszy 50$ taniej.
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł.

Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe.

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25% droższe.

Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 
administracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
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